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N A  P  O K  O 1 E  N O W E

W  Z A M K U  K R Ó L E W S K I M

Obrazami Sławnieyszych C zynów Polskich, 

PORTRETAMI i BUSTAMI ZNAKOMITSZYCH POLAKOW,

O Z D O B I O N E .

y  Ww*o -

/lntiquam exquirite mat rem. Virg:

Jfużeśmy Wielki Królu / oczu dość napaśli
Przypatrując fię nafzym Panom uwiecznionym, (a} 

Którzy, gdy śmiertelności wiewem z świata zgaśli 
Zaległfzy wieczne łoża fnem nie przebudzonym , 
Znowu ich Twoia czułość , przemyli, i fzczodrot* 
Wlkrzefiła z niepomnego fmętney Kloty łona:
A  co krwią kupowali, i ceną żywota ,
To im wraca rolkazem Twoim śmierć zwalczona 
W oźyłych twarzach dncha, Iławę, męftwo, czyny , 
Zagrabiwfzy dla fiebie na łup trochę gliny.

(a) Wzmianka o Pokoiu Marmurowym Portretami Królów 
Pol: przyozdobionym w R.
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Codzień fię ini wpatruiem, czy to ci Oycowie,
Od którycheśmy imię, wzroft, i fpadki wzięli?
Onr fię nam dziwuią, czy to ci Wnukowie,
Co ftopniami wydrzeiąc tak mocno zdrobnieli?
Póki fię rdzy nieboią marmury fzmelcowne,
-Ani mola kłów -śniadych z miedzi kute blachy ,
Póki tędy przechodzień; w Twe progi fzanowne;
Póty na nas ich twarze będą miotać ftrachy,
Byśmy fię wżdy na Tobie lepiey żywi znali,
Gdy zmarli tyle zTw oiey dobroci zy(kali.

ys
Lćcz widzę fwędzi Ciebie Ferce dobroczynne ,
Gdy mu codzień nie ulżysz dziełem Ciebie godnym , 
Tak właśnie łechcą macierz pierfi mlekiem płynne 
Póki dziatkom nektaru1 nieucedzi głodnym;
Nie dość Ci było, Naród z letargu ocucić ,
Wrócić ruch fkrzepłym tworom, światło nocy mgliftey 
Dziczą porołłe fkiby w kray żyzny przewrucić , 
Wywieść zgoła świat nowy z otchłani wieczyftey ;
Nie dość to wfzyftko było ? przemyśliwasz codzień ,
By Pollki nie poznawał rodak, i przychodzień! v

v _

Coż to za nowy widok w Zamku Twoim błyfnął ? 
WFzyscy cezu, ięzyka, ruchu, odbieżełi,
Sam dzień na błafk mnogiego złota zgaft, i pryfnął, 
Rzeźby, kunfzta, marmury wzrok,- i głos zaieli _
Sani tu za mną krok uczyń Lachu zadumiały!
A  w niemych twarzach Królów wyczytawfzy wiele , 
Obacz iefzcze, iak klękał onym świat (truchlały,
Gdy fię z głową kleiły członki w iednym ciele ;
Jeźlić w domu kronika nudzi wieloraka,
Czytąy ten Pokóy godny Króla, i Polaka.

http://rcin.org.pl



O T y  i z dziewięciu Bogiń Klio druga w rzędzie * - 
Dzieiomownych widziadeł płafzczein obleczona,
Którey darem świat fiwy młodym zawfze będzie ;
J T y  z nią Mnemozyny córo fpokrewniona,
Co w różne barwy mieniąc twoy rąbek przeyrzyfty, 
Martwy płód czynisz żywym, ruchawym, i mownyni, 
Wiońcie na mą cytarę, którą los (ierdzifty 
Pogrzebłfzy w (mętnym mroku pofiał nichem frasownym 
Wiońce duchem niebiefkim l bym to włkazał wiernie,
Co tu piórem, i pędzlem kreślicie mifternie*

Pierwfzy wzrok na Cię zwracam Wielki Kazimierzu!; 
Co przy Tronie Likurgi tadząc, i Solony 
Dowiodłeś, źe nie w famym hełmie, i pancerzu 
Lecz równie i w pokoiu Lach twoy niezwalczony l '
Już oto (lęka ziemia pod grożnemi roty,
Gdy hurmem do Wiślicy praw twych fluehać Iecąy 
Gradyw im z oczu prylka, śmiercią zieią groty,
Same kurzę zwycięfkie, i laury Itrach miecą;
Już głuche furmą Marsa ufzy nadftawiaią,
A  w pochwy krwią kurzące ordynki chowaią.

■  u,,
— tis

Ucichło H-t trzykroć trzafty Janufa zawory w 
Prawa Oycom, ziemianom, kmiotkom przeczytano hh 
Ł otrowni, i przemocy miecz pogroził lkory-i 
Obcym przyftęp, gościnność, i wfpolnićcwo dano -*
Na to, (łodko-powiewnym. Ikrzydłem pokóy mufnął , 
Rozśmiały lię obłoki, ziemia odetchnęła,
Mars na ftófach orężow wfparty na pół ufnął^ 
Fuchawość na bezczynne ramiona wionęłat-*
Trzykroć głową (kłoniła Ceres kłoso roda,
Trzykroć zęby zgrzytnęła zawiść, i niezgoda* v

A i j
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)  IV c
Juz po Seymieh-t rzuć okiem, świat Hę nowy rodzi!
Gdzie fię dzidy ieżyły, a śmierć żęła ludzi ,
Tam fię niwy kiściami bodą , a fierp godzi *-<
Kołat rofnących zamko m i wież, niebian bu d zie  
Sapią, dyfzą, fnuiąfie rzemieślników roiei—*
Iłękodziałe warfztaty warczą, wiercą, t łuk ąc  
Kmiotki żylkiem ftokrotnym ocieraią znoie m 
K ażdy ziewa przemylłem, pracą, lub nauką i- i 
Bagna, góry, fzpiechlerze, lasy Willą płyną,
Kray bogacą, i Iławą iego wJndach lłyną.

,,,,

Oto ieft regeftr tego, co w tey Xifdze ftoi,
Którą tu Sachifwilku (b) niefiesz za twym Panem;
Do nieylię odwołuie, ani drabów boi
Ten Chłopek, co przed Królem fwym biie kolanem:
Ledwie wfzedł, a Król chłopków myśl zgadł i-t i wam zleca 
Skory fkutek tey proźby poradni Panowie!
Wam fię dziw po łyfinach i czułość roznieca,
Chłopek na tę łaficawość łzami ięka w mowie ,
Wieśniaczki z nim podzięką niewinności zieią,
Draby wfparte rra dzidach na ich blalk (łupieią. (c)

Bóg Ci płać Kmiotków Królu, a ztąd Wielkim zwany! 
Odtąd Pollka przed Wóyty obcemi nie świeci:
Oby tylko wiek złoty fpadłfzy na gliniany 
Nie nakuł poźniey z twoich praw paięczych fieci,
Gdzie mdły komor uwięznie, fzerfzeń pryśnie frogi,
A  cudza krzywda w kącie tak, iak moia fzlocha !
Jakoż bądź, T y  masz zawfze mieysce między B o g i , 
Których czczi za oświatę ród ludzki, i kocha:
Przyidzie czas / gdy z twych gruzów' Pollkę wzbudzi nową 
Drugi Alcyd boy wiodąc z Hydrą fiedmio-głową.

(b) ^an z Strzelce Suchywilk Kanclerz Kazimierza
(c) Obacz obraz pod napifem: Leges ^aiimiri.
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v c
Ale nie dość ogłofić, iakfię doma rządzić:
Ci wymrą, co z Wiślickiey rady powracaią,
Nuż nie będzie przeczytać komu? można zbłądzić; 
Mały dowod, że ludzie o tym tak gadaią:
Dotąd flyfzern , że orle gniazda Gnieznem Lecha , 
Dogryzaią Popiela myfzy, Krakus finoka ,
Wanda w Wiśle zapały czułe gasi Czecha , (d)

Na Tron Lefzka prowadzi droga gwoździo-oka ,
Jak gwąrzyli miodowi wtedy pismiennicy ,
Gdy huczny Seym na Piafta fkładali w Kruswicy.

W ~ ' i
Ciebie ten wieniec czekał boży Jagiellonie,
Drugiey królów dzielnicy dla nas drogiey, głowo l 
Czego tamten nie pośpiał w kłofiftey koronie ,
O to Cię Wnuka iego zaklina furowo:
Ta to flawna Jadwiga wdziękami, i cnotą 
Co z całym Cię do fiebie zwabiła Narodem;
T y  tknięty iey przy zgonie proźbą, i fzczodrotą,
J fam tchnąc dla Sarmatów duchem światło-rodem 
Ślesz do Pragi po mędrców, Ikrybów, miftrzów, Jurów, 
Budować Muzom fiadło wśród lkrzepłych Arkturow.

tTmir * i.** i

Ledwie wieść owa trąbą powabną ozowni 
Dolięgła lotnym fkrzydłem Czechów, Niemców, Franków; 
Natychmiaft Cór Kaftallkich drużyna wędrowna , 
Sciągnowfzy pod fztandary fwoich wychowanków 
Sie przerabiać z ponurych Tatrów Helikony,
A  na zdróy Hipokreny śniegi pofiwiałe:
Przyimuie Kraków gości poczet niezliczony,
Tumanem im łyfiny tleią przemądrzałe,
Sypią mądrość z rękawów togi ogoniafte,
A  po twarzach igraią zapały Ikrzydlafte.

(d) Rytygierus.
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Witav świetny orfzaku, nie prożno wędrowny !
Oto ten Król powagą i wdziękiem odziany,
Ufoźywfzy z Muzami Traktat polubowny,
Wam go zleca w tey Xiędze, by był dochowany. 
Odbierasz iąz wdzięcznością z Pańfkich ręku, Wifzu! (e) 
J zaraz z niey taiemne świętych praw fprężyny 
Głofiśz pierwfzy, w umilkłyrti Sarmatów zacifzn ,
Jm fie wąsy zadziwem ieźą, i czupryny ,
Wlzyscy głowy zadarłszy chutnie nadfluchuią ,
Na! Cię połgębym fzeptern, i ruchem wlkazuią.

fc— ...i ■

Nn to Pallas, pancerzem zbrnyna, i rozumem 
W 1'traź nowego, oddaiąc Muzy, Sprzymierzańca ,
Zalłania Go Egidą przed złych ciofow tłumem ,
J Izo Rego z krwi iego, wruży Pomazańca; (f)
Uranya zapałem czułości zaięta ( Geniusz Astronomii') 
Myśli, czy darom Jego zrówna ziemfka sfera;
Era* > nriecąc wkoło ilkrawe oczęta (  Geniusz Poezyi) 
Poikoczną rączką ftruny na lutni przebiera,
K(io w tłoku rey wiodąc naftraia puzany, {Geniusz Historyi) 
Martwieie widzów poczet zachwytem porwany (g)

Bóg Cię wzmacniay pierwotna fiedzibo oświaty, 
Godna oczu niebiefkim ogniem Dusz natchnionych I 
Jdzie czas ! gdzie dwóch Braci fzanowne fzkarłaty 
Docuciwfzy fię lwoylkich tworów pomrożonych 
Kozfzczepią z tego fadu laury, i ogrody 
Nowym Juftrem, i wdziękiem z Gotyzmu ętarte j 
A  wilżąc. ie zachętow lokiem, i nadgrody,
Zrobią z nich Cudzoziemcom Lycea otwarte;
Wrócą fię liczne fummy z czynfzem Połakowi, 
Krore płacił za rozum Padwie, i Rzymowi.

(e) Piotr W isz Rad o lut [ki BiJJcup Krakowfki, i Kanclerz Aka­
demii, dat pierwfzy lekcyą Prawa Kanonicznego w obliczu 
Króla, i Panów Poljkick.

(f )  Zygmunt August Jzosly Król ze krwi fagielłow,
(g) Obacz obraz pod napisem; Acad: Cracoy; inftituta. *
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( VII c
Już dobiega południa, Lachu ! twoia Iława 
Nitem praw, i polorem nauk pozłocifta ,
Juź pod twoie fztandary, obronę, i prawa 
Okrócona Krzyżaków kapica fierdzilta 
Chyli kark, ucząc inne przykładem narody,
Ze Lachom łatwiey hołdem, niźli kordem fproftać; 
Ciebie świętego Dziada Wnuku fiwo brody (h^
Na to zdalię przeznaczać fama boża poftać:
Tobie być Panuiących Królem, i Neftorem,
Jch bronie, i ucifzać zakłuconych fporem.

J po toć tu przybyli ci dway Margrabiowie: (i)
Starszy Albert zmieniwfzy na fzkarłat kapicę,
Sypie z niego twey liwey hołd, i pokłon głowie;
T y  drożey pokoy ceniąc, niż pogrom fzablicę,
Darzysz Go, iak Pan fzczodry, Wfchodnich Prus lennidwem, 
A  na znak, źe ma Ciebie z rodem znać za Pana,
Tą chorągwią Herbowną iedności wfpolnićtwem \
J na Ciebie ta pada fzczodrota wylana 
Młodfzy Jerzy, wycmukły,-i krasny Grafiku,
Toż ród twoy ma pofiadać >-< ale po mieczyku...

i 7
Przyfięgli h- B oże byłeś świadkiem 1 . twe pioruny 
Scigaią i wiat tyfląc wiarołomne plemię!
Na ten fzemr płafzcz rozwlokły fmętne iakieś łuny >-< 
Lachy, coś przewiduiąc wzrok wlepili w ziemię,
T y  Tomicki przy Tronie Itoiąc, ftarcze święty ! 
Zamyśliwfzy lię wrzkomo coś w przyfzłości czytasz , 
Czy tylko nie przeczuwasz., duchem bożym tchnięty 
Zefię w czafie o Prufach Pollkich niedopytasz ? 
Smętno fię z tobą baw ć żałolne widziadło!
Wróciem tu, iak zmażemy ten napis: przepadło ! (k) * (i)

(h) Zygmunt Stary Syn Kazimierza IV.
(i) Albert Margrabia Brandebui'fkiprzesiawszy być Mistrzem 

fV: Krzyżackim otrzymał lenno ść Prus IVschód nich z Bra> 
cią fwoiemi, w Kr akowie R. ^525.

(k) Obacz obraz pod napisem: Pruffiainfidem data Polonise.
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Podźmy daley-t wżdy ftodzey nas zabawi który 
Swym widokiem po wieki trwałym związek bratni:
T v  nam to obiecuiesz, o Zygmuncie Wtóry,
Jagiełłów rodu fzczepie>-* nieftety ! oftatni.
Nie dość ieft, ze twóy Pradziad tak krzepkim, iak miłość 
Związkiem fię fkleił z nami, a z nim kray daleki,
Nie dość, ze Dziad lękliwą uprzątnął zawiłość;
Złącz ty nas na dobitkę*-* iefzcze raz — na wieki!
Myć fię lubiem wfze.lako miley ieft, gdy dziatki 
Zowiąfię rodzonemi, i z Oyca, i z Matki.

*?£"TJŚ I ,
*— tv. ■ *==5«pr

Wyftuchałeś >-t niech Lublie zharci te ogniwo:
Lecz fą tacy, co bacząc Ród twoy pochylony,
Pomrukuią coś w kącie, fzemrzą, patrzą krzywo, 
Kiiowców, i Wołyńców wabią w fwe zagony-*
Przemaga w Tobie miłość dzielna na Polaki ■,
A  czy zzylkiem, czy z lira tą dziedziczney Pogoni,
Polu świat, Bracią będą Lachy, i Litwaki!
Rzekłeś—* a miłość^panew porwawfzy z uftroni 
Zalała wrzącym złotem rysę przedziałową ,
Robiąc z dwóch iedue ciało z dufzą, zfercem, z głowa.

i, ,
'  w  f #*?1

Stało fię i—t pokoy fypnął ufcilki—* całufy-*
Dway Rycerze dorodni—, krzepcy *-* równey miary ,
Na tym rysi—* na drugim ftalny pancerz kusy —t 
Łączą filnym przycilkiem bratnie fwe fz tan dary,
Wąs wąsa, gęba gęby, ferce ferca tyka ,
A  w pierfiach nie zmiefzczony płomień z oczu pryfka.*
Na ich króy, i ta druga para fię przymyka,
Co fię w kącie w deliach fobolowych ścilka:
T y  to widząc, Zygmuncie, dufzkiem piiesz radość,
A  Krąfiń/kiemu dziw em (1) gore fiwa Bladość, (m;

( l) Franciszek Rrajińjki Podkanclerzy Koronny., potym B i- 
Jkup Krakowjki, znaydowałfię na tym Seymie Lubelfkim.

(m) Ob acz obraz pod napisem; Lityaniajun&a Polonise.

http://rcin.org.pl



Raczcie fie, mili Bracia ! radości potokiem,
A co wam refzty zbędzie tycli ftodkich nektarów 
Ciśniycie ich przelewem i-h rzuccie czułym okiem ,
Na nafzych niewdzięczników, wichrów, niedowiarow I 
Wżdy z czarnych płuc zrzuciwfzy zawiść, chytrość, butę, 
Z oczu błędne widziadła, z gęby ślinogorza ,
Rażeni zleczą i zmyfły i ftrca otrute;
A  nam wtedy na iawie wikaze iafna zorza,
Czy ci Królowie Pollzcze źle życzą, i wadzą,
Co krzywdy poniefione dobrodziey-ltwy gładzą.

&‘TFu~̂ m̂ T
Lecz  patrzay i w południe , Lachu, na wfze ftrony , 
Pofpolicie nadchodzą gromy po pogodzie :
Klęknąć w prawdzie przed tobą wzdłuż i wfzerz.Tryony, (n) 
Gorzey, gdy fię -Pohaniec ocknie w Carogrodzie:
Ocknął hę iak na licho < krwawe przetarł oczy 
Żarłok mnogich narodów, wyfpów, zamków, brzegów !
1 trafem na Europę rzuci wfzy wzrok fm oczy,
Poftrzegł ziemi nieznaney kijka wniey fzeregów ;
Wnet fi? n,u być zachciało rodnym Słońca bratem ,
J koniecznie tak całym, iak on, władać światem.

fiŚZZtęAt.-----
Ul ir-mPT

Jako więc Lew Lybiyfki z rozboiu wędrowny 
Zaprawuiąc za młodu pafzczę do zdobyczy,
Plulka iuchą, nadyma łupem brzuch ładowny, 
Chciwą połowu trąbą po puftyniach ryczy,
Parika z nozdrzow frogością, grzywy karkiem ieży, 
Ogonem tył zacina , piafek rwie pazury,
Dyfze zwiflym ięzorem, poftawa, i bieży 
Wietrząc tropem zdradliwe przefmyki, i dziury,; 
Lafy, łkały w iaflciniach zbiegłe echa cifzą,
Przycupłe w krzach zwierzęta refztą życia dyfzą.

B

(n) Czas upłyniemy- między Zygmuntem Au gasłem, a Zygmun­
tem III. urjławił Polakow uoynami napołnocy.
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W takim gromie porwał Hę z Sofy Ofman młody, 
Swiftnął na zbladłe u drzwi Bafze, i Wezyry 

By ściągać pod Prorocką chorągiew narody,
Ładować wozy, (łonie, przeprawy, i wiry.
Lecą wlot z czterech wiatrów hord wfzetecżnych roie; 
Czarne, śniade, żółtawe , nagie dziwotwory,
Zakryły wfchod buńcżuki, miefiące , zawoie 
Łechcąc nową nadzieią chciwe krwi przemory ;
Słońce fif nafrożałych śmiercią cieniów lęka ,
Ziemia tłumem orężow naieźonna ftęka.

S—9p/
Ieknęło na ten widok Chrześciańftwo całe!
Iuż Ile wftepy Chocimlkie ta powodż przywleką 
T y  Chodkiewiczu, pierwfzy wftrzymać masz nawałę, 

W tw ychfię  ręku świat zwiefił, i fwych Iofów czekat 
Weftchnął na to Mars Polfki, który iefzcze ziewał 
Zadyfzały pogromem rozpierzchłey północy: (o)
Iuż do boku nieściekfy iuchą kord przydziewał,
Gdy trzykroć poyrzał w Niebo ufny w Bożey mocy ; 
Europa rozczochrany warkocz kędzierzyła, 
Aprzeftrachem zwarzone lice zrumieniła.

Komu lubo po ftófach przetmpiałych chodzić ,
I oglądać tyfiączne śmierci boiowilka ,
Niech idzie do Chocima we krwi ludzkiey brodzić; 
Ja krócey twoie, Lachu , przebiegnę igrzylka ; 
Zatopiwfzy z wozami fwemi Faraona
Rozdarłfzy lwa,, i iego przyoblekłfzy (kurę, 
Paięczym uwikławfzy przędziwem Samfona, 
Ciśnionym Wznak olbrzymem wy tłoczy w fzy dziurę, 
Skończyłeś, rzecz, iak Polak niezwalczony w boiu; 
Jak miłośnik ludzkości zwycięzca wpokoiu.

(o) Bo tylko co przycichły Woyny Szwedzkie, i Mojkicwjkie.
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Zorawinfki z Sobię/kim (p) niofą go zwśrzód wrzawy 
RozPitrdziałych rozpacza namiotów Ofmana ,
A ty cny Luboinirjki zaftępcą buławy 
Masz go zawrzeć imieniem narodu i Pana :
Siedli na złotogłowie dway pełnomocnicy—
Dyllawcr (q) niezupełnie z trwogi wyPzumiały 
Ośmiela Hę podaniem Hetmana prawicy,
Krzepiąc poczet za Tobą Zawoycow ftruchlały ;
Ci wlzałako i cieniów Lackich łię ftrachaią,
A  wklęlłym od popłochu okiem pozieraią.

' Stoisz tuż przy umowcach młody Królewicu, (r)
Tleiąc białkiem niewinnym iako zorza krafna
Przy wPchodzącym Tytanie, a zbladłym Xiężycu ;
Twa twarzyczka z choroby frogiey blado-iafna
Zaczyna fię rumienić zapałem Marfpwym ,
Którym ci dotąd łłabość wybuchnąć niedała ;
CiePząfię twoie Lachy haftem zwycięftw nowym,
A  drga łytkami zgraia Traków poflupiała ,
Z e  łię im przypatruiąc twoy giermek z poboczy
Kryie pod twoy cień groźny zsiadłe dziwem oczv.

1̂ . J

Nieftety ! my fię ciefzym twoich zwycięftw plonem. 
Niezrównany Alcydo Polłki, Chodkiewiczu1 
T y  pod fmetym złożony, krzepniesz pawilonem 
Dzwigaiąc śmiertelności piętno na obliczu !
Krokiemeś nieuftapił krociom śmierci w trwodze 
Nie możesz iedney fproftać, tlukłfzy ich bez liku ?

.Patrzcie ! iak łię kończycie Królowie , i Wodze 
Lecz zna i śmierć , iakiego .Rycerza ma w łyku,
Nie śmie ci w oczy zayrzec , ukradkiem czatuie,
J czyt ziewasz ? na palcach cifzkiem podftuchuie. (s). B 2

(p) Stanijlaw z Chodoroftawu Zorowińjki KciśtTjBeł: I ja ko b  Sobie/ki 
W oicwodzic LubeLJki Kotnmifarze do traktowania o^okou 

Cq) Bafza imieniem Ofmana zawieraiąci/ pokou.
(D  Władiflaw SynZygmunta ^ o ftó ry p rzy b ^ J zu  pod Chocim za 

chorował. "
(s) Obacz obraz pod napijem; Pax Ghotimenfis.
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Zyiesz, zaifte , źyiesz ! Mężu nieśmiertelny!
Na wielkich Dusz fzanowne zwłoki f i naczynia,
T yle  tylko potęgi ma los fkazitelny ,
Ze im zmnieyfza ofzczercówK a chwalców przyczynia.
Póki Kircholm, Derpfy Ryga, Smoleńfk, Chocim, Zwaniec, (t) 
Z twoiego męft-wa. ślady w ziemi nieofiedą,
Poty Szwed, Molkal, Tatar, Wołoch, i pohauiec 
Uczyć piofnek o tob:e wnuków fwoich będą,
A  my Bogu Ołtarze czcić kadzidłem drogim 
By przez Oycow cnotliwych dla Synów był- błogimi'

-------
t>5

WTzelako i południe nie bez przerwy świeci,
Ma dzień fwoie odmiany, maią z nim i lata:
A iako zachód iłońca cień naywiękfzy nieci 
Tak twoia Lao-hu Iława fięgłfzy końców . świata 
Wybuiałym fwym (krzydłem pod fanie niebiofy ,
Jefze raz świat wybaWi -- błyśnie -- huknie - zgaśnie"!
Ieśli Cię kiedy ftarzec bawił fiwowłofy. r 
Pi’zywodząc o Sobiejkim fnem przyćmione baśnie,
Rzuć okiem na ten obraz, znaydzieśz go tak żywim y 
Jak gdy wracał Wiedniowi żywot kordem krzywym.

Mylę hę ? . czy Achilla widzę , gdy przy Troi 
Z  fwą Falangą Dartlany plofząc grom rozfiewa ?
Wzrokiem ścina, tchem walr, ślepi lulłrem zbroi,
Hełm trzębe I o ferii świata, bułat śmiercią ziewa ,
Koń pod nirn wiatro-nógi, rnmowny, bufariy,
(Frafzka twóy, Alexandrze, Bucefał prze(ł-awny)
Parfica ogniem, rże Marfem, pyłkiem warzy piany;
W piekło wfkoczyć , i Turka za łeb (chwycić, fprawny, 
Miece wzrok, równych fobie fzukaiąc hęrearzów,
Bo zna, że niefie zbawcę świata , i Cefarzow.

(t) Mieyfca znacznieyfze czynów tuoicnnych Chodkiewicza,
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Dość Dy ci , Bohatyrze było w tey poftawie 
Pokazać fie świadomey korda twego dziczy :
Ona tez po oftatniey przez ciebie odprawie (u)
Ma rozum , kędy fzukae połówney zdobyczy ,
Mierzy w Głowę, zazwyczay flabfzą z refzty członków , 
Trafia —  Wiedeń rozpaczy obraz, i warchołów 
Już obumarł na widok łyków, i poftronków:
Niemkinie rozczochrane lecą do kościołów ,
W fzędzie ryk, źe fią na dniu ludnym niepoftrzegli, 
Mężowie tchu, oręża,' i Wiednia odbiegli,

' \ł\ i'-*/'#*
W Tobie ufność ofbatnia Machom eta młocie !
Do‘ciebie zadyfzałe biegną poftanniki,
Sąfiedzkich umów świętość twey rozwodzą cnocie , 
Tkaią ci cyrograf/, kwity . zaftawniki 
Nietrzeba te g o --  dofyć powiedzieć, świat ginie / 
Rufzyłeś — a pogańftwo zbladłemi oczyma 
Poznało Gię po ftroiuy po kordzie, pominie:
Srogi l\ara-M ust ci ja  fierdzi fię , i zżyma,
Zgrzyta roziado\viony, ięzykiem bełkocze,’
Język kąfa zębami , zęby iuchą płocze,

gGSmSfMmmmmm

Powiedz ty  refztę za mnie Dmiaiu (truchlały ?
Wielćś lię wtedy duszkiem, inchy opił Trackiey,'
Gdy na twym wzdętym grzbiecie trupy moli uiłafy,- 
A po nim śmierć rozliewał pogrom fzabłi Lackiey %
Wy dokończcie Węgierlkie pufzcze , i parowy 
Wieleście tam pogrzebły śmiercią nie ociekłych- 
Koni z-biegłych bez iezdżców, a iezdźców bez głowy. 
Wiele piefzyeh ? taborów ? rynfztunków pofiekłych ?
Bo pewnie ci w popłochu liczyć nie pośpieli,
Go fię w Garlkim dopiero Grodzie obeyrzeii.

u) Pod Chocimem w Roku i 6y5. Jławne zwycięstwo nad Turka­
mi od Sobiefkićgo, na ten czas Hetmana IV.K. otrzymane.
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Ucichło — rozgromiona gawiedź dzień i odkryła , • 
Refzta przed cienieni fwoim w dzikie ftepy zmyka, 
Ziemia z krwawych ociekłfzy ftrumieniów ożyła t 
Rycerftwo na koń łupy,brańców iuczy włyka;
A  ta Rota od Wodza fwego nieodrodna,
Na którey czele Rotmiftrż ten Gradywem zieie, 
Jeszcze Iławy nie fyta, i pogromu głodna 
Ochoczego umyilu zapałem goreie,
Przepłynąć w bród bez brzeżną płafzczyznę Euxyna ,
J doliądz wyślizfego dojndów Turczyna. (w)

fŚKi l, U......

Lecz hola! trąby Marfie łłuchay, acz niechętny, 
Otrąbiono —  dość mordów — czas lię w laury łtroić,
J z żałoby ocucić niemi Wideń finętny ,
Kto zleczył rany, winien ten i blizny goić.
Wiezdżasz Wybawco Jego! zgłuchły od okrzyków,
Dufzą Hę w oknach Niemki, z trwogi odmłodniałe,
T y  wdziękiem ie nafycasz wśrzpd zwycięlkich fzyków; 
Gryzą wargi Germany żółcią pofówiałe,
A  choć Cię Dobroczyńcą i zbawcą być znaią,
Jefzcze w zimney podzięce cedzą, i iękaią.

, i.
- '

Nietegoć od nich żądasz Bohaterze świata!
Krzyż wyrwać od pohańlkiey wzgardy,'i poltrachów 
Powód twoy , a w przyiażni fąfiedzkiey zapłata,
Chwała ztąd, żeś to zrobił iak Król, i Brat Lachów. 
Prawiąc o ftarym Rzymie, że^gęfi ród cały 
Otzymał tam wolności Przywileie fzumne,
Jż od ich Kapitolu Gaulów odgęgały;
J tym pono przykładem Cary ich rozumne,
Po Rzymlku Barbarzyńców nawet obdarzali 
Za wierność, i przyftugę — a my -  podżmy dali.’

(w') Obacz obraz pod napij, m: Vienna liberata.
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Nie winuymy nikogo—  wiek to iuź ! iak fpiemy, 
Wnafzych hełmach, izbroiach móie fię wywiedli;
Cóż zadziw , że fię wtedy z przefpania cnciemy,
Kiedy nafi fąfiedzi obiad fmaczny ziedli. ?
Bądź , co bądź —  Bóg Cię wzmacniay , Królu ! kupofiłku ! 
Szepce nam poftawione przez Ciebie zwierściadło 
Wrażaiąc wielkość Iławy nafzey nawet wfchyłkuj 
Bracia! wfzak wfchodzi ftońce — co wczora zapadło, 
Czemuż by nafze Jmie , potęga, i chwiała,
Sił nabrawfzy, z tych cieniów z lłońcem zeyść niemiała ?

' w
J T y  iuż Bacciarelli (x) iako Polak myśląc 
Szlachetnie za wfpolnićfcwo fuobód Labhom płacisz ,
Gdy pędzlem nie zrównanym czucia Pańlkie kryśląc 
Znami fię fercem, duchem, i przyflugą bracisz.
WlkazY eś, że Lew ftrafzny i pod martwą fkurą ;■
Przez Cię Polfka ieft Póllką wśrzod zawifłnych cieni: 
Nie fłtlfzriaż by ci płacąc po Pollku , i z gurą ,
Tym ród twóy uwieczniła, co naydrożey ceni?
Ńielkąp li Rzymianie takim Twych kleynotów,
Których godnemu zdatność czyniła przymiotów. 

i t i S Ś L t t

) XV £

Ale dość dziwu , Bracia,* że nafi Królowie 
Bieżąc krokiem Olbrzymim tak urośli w flawę ;
Lecz fię rozum przebierze i riaymędrfzdy głowie 
Gdy człortki iedne kręcą w lewą , drugie w prawę ; 
Rzućcie okierii, ria wafzych Oyców , Śtryiów, Dziadówp 
Go zaczyny Szlachetne płatni iuż To wici 0 
Ńa ptzebóy bladey Klocie, a warii dla przykładów 
Odzylkali drugi raz na marmurach życie:1 
Wpatrzcie fię, iakim duchem, i fercerir pałali ,•
A zgaśnie dziw ,• że światem całym potrżąfali.

U (x) Marcel de Bacciarelli1 Directeur des Battiiftens, &  premier 
peintre du Roi. A  V

1°l Z!*'- ł )
łT/ o /

Ł
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Wy nayprzód, co fię krwawo dcrLiiaiąc chwały 
Zagoniliście nie raz pierfiami Oyczyznę,
A przyHadaiąc żywot trudem ordzewiały 
Nad iłodko-trawną życia miękkiego truciznę, 
Styraliście wiek fi wy w polu , i obozie 
Na bezfen-nych wycieczkach, podfluchach , i czatach , 
Krzepnąc pod dzdżyftym niebem na flagach, i mrozie 
Wfparci, na nie ufpionyćh kordach, i bułatach ; 
Wfzelakośeie żywota przez to nie fkrócili,
J tu pięicney łię Iławy wieńca dokupili.

Ciebie na czele widzę w wieku nafzym zgafły,
Ozdobo p  ab tonowfkich Domu, Stanifławie !
Przed którym za Dnieftr pierzchał Ibrahim opasły^
I Mustafa z fwą zgraią w Wiedeńfkiey wyprawie : 
Błądzeii ? czy z Zamoy.fk.irn rozprawiasz prawdziwie ? 
Którego doścignowfzy wiekiem oddalony 
Walczysz z Kim, o pierwlzeńftwo chlubne, uporczywie, 
Kto z was lepiey w odwodzie Bohater ćwiczony ?
C zy  on, gdy zftawnym krańcem zmykał od Byczyny ? 
C zy  ty, kiedy wywiodłeś Woylko z Bukowiny ?

I Wydway naprzeciwko fiebie poftawieni 
Iednegoż wieku Wodze, i odporna fiłp,
Sapieho i Czarnecki ! (y )  oba nie zwalczeni ! 
Choć fię całe na Lachów piekło oburzyło :
Łzy fię cifną na wzmiankę czafów tych żałobnych, 
Co iuź kijem śmiertelnym kray nasz powlekały , 
Gdyby go trudy wafze , i braci podobnych 
Z proga śmierci łakomey były nie wyrwały : 
Stoicie tu zpierwfzemi iak główne filary,
Wodze obrońców Króla, narodu i wiary.

(y)  Paweł Sapieha , i Stefan Czarnecki f l  a w ni oiownicy za p a ­
na, Kazimierza.

http://rcin.org.pl



) x v ii  c
Nie obeymie was Muza moia, Męźe świtni l 
Lepiey milczeć, uiź mówić o wielkości mała:
Was Ołyki^Jzniowcu  Kniazie ftaroźytni,
Zamożna twierdzo Lachów, obrono, i chwało ! <
I was wielo Iaurami zafłuźorie plemie,
Potoccy. ! Wielopolfcy ! Sangufzki! Mn Jachowie,!
Ni was drogi zafzczycie dotąd Laekiey ziemie, < ' .
Małachowfcy! Tarnowjcy ! Koccy,i Pacowie !
Gdzie fię tylko myśl błędna za wami uniefie,
Zniknie w nieprzechodzonym czynów wafzych lefie ćz>

vti . ‘ v v

Idziefzpotey Chorągwi świetny Pocztcie drugi,
Co fitiźąc fwey Oyczyznie trudem radney Togi,
Szerzyłeś ziemiańlkiemi dobry iey zaftugi,

\ I Iławę oney w obce zanofiłeś progi:
W y pierwfi, co natchnieni wyżfzym z nieba duchem, 
Przyśw.iecaiąc-źywotem dziewiczym, i ftromnyoij 

Ożywiali praw Ilałość ferco-władyin ruchem;
By nic, ani ukradkiem być nie mogło złomnym;
Znaiąc, ze fię na lodzie klecą te narody,
U których nie ma wieczney kary, ni nadgrody.

T y  na czele w Purpurze Kzymikiey HoziuJzu, (a},ł 
Sławo Lacka w Trydencie/ a obcych podziwie,
Gdz e cały Chrześciańfki świat nadftawiał ufzu,
Gdyś mu prawa Soborne pifał świątobliwie:
T y  OJzowJki, coś odparł obce polłanniki(b),
Kładąc Pollką Koronę na głowę Piaftowi,
Po nim idziefz Łubieńfki, zfwemi plemiennifci *
Pamiętnie zalłuźony Wierze, ikraiowi;
W y Załufcy ! uczonych, i.nauk Meceny, (c)

Którym Lackie przytułek winne fą Kameny. c

5 5 zaiłuźcnych 'oZ- 
-CTipnic Przodków fwoichpodanych potomności w marmurach 
i portretach; czuły dla oczu widok, a fzlachetny do naśla­
dowania przykład w dzieiachnaro owych

CO Kip?^Zickim JkUtl WarmiWi.który aa Zborze

(b) A n Ł zey  Oljzowjki Prymas, utrzymał, i koronował fana I I I  
CO stamjław iubun/kt Płocki, AadrzeyZułuJki Warmmjkt, Bifkapi
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Po Duchownym orfzaku błylkafz iafno-fzaty,
Ani pozierafz krzywo na różnicę ftroiu,
Świadom, że wfpolność zalług czyni rcdne braty, i 
Bądź iedni doma radzą, drudzy gromią w boiu :
T y  Iławne Top orczyków plemię OJsolińfki,( d)
Coś tonem Polflciey dufzy obce dziwił ftrony;
T y  fzczepie Ogonczykow z Kościelca Działyńfki, 
Imienia twego Iławą w Prufiech rozgniezdzony;
Wy Morfztyny,Szembeki (e)fwych tu fanów macie, 
A  wfzyfcy w pięknych czynach nafzą myśl błąkacie,

m ,..ir ■*
Ani was tu pominął chwały wieniec świętny,
Wy, co wziąwfzy za przewód trąbę zloto-lit^
Y  drugich podaliście życia ciąg pamiętny,
I fwoią potomności pamięć nie przeżytą:
T y  Kromerze, któremu żywot narodowy 
Winien dzięki, że z ciemnych pleśni wygrzebany 
O żył ozdobny Rzymfleiey wdziękami wymowy,
I wrogom Iławy nafzey na złość zrozumi any;
Ale by z niego całkiem śniedź opadła rdzawa, 
Odftąpiłeś tey chwały wiekom Staniftaw*.

I wyście dway tu fwoie laury odzyfkali,
Co wznloflfzy fię nad ziemię duchem Bożym pifahi 
Na godney uf/.u FebaCytarze brząkali:
Twym Kochanowfki ogniem Polacy zagrani ( f ) ,  
Więcey fwoim pogromem zatrzęśli Triony, 
Niżtwoy Goffred Solimę z narody licznemir 
I ty Pańficim Sarbiewfki pierścieniem uczczony (g j  
Pofwarzafz dotąd Lachów o prym z HoracemK 
Ciefżcie fię drogich Mamek krafne wychowanki,
Ze iuż wafze na Braciach zakwitaią wianki.

(d) yerzy Ojsolińfki Kanclerz W.K, Jławny wfpaniałoscią pofelftwa.
(e) M-orfztyn, i Ja n  Szembek Kan: W.K. uczynili honor Imię- 

ni ow i fw emu
Piotr Kochanowfki Sekretarz Zygmunta III, Tłumacz Epopeyi 

Tafśa o'wyzwoleniuJerozolimyprzez Gofreda Xięciaćfe Bou- 
illon.

Cg) N laciey Sarbiewfki Iezuit i, Liryk Łacin fki, od Władyjława I K  
otrzymał pierścień w Wilnie, który jfij dotcfd tam dochowuie.
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P z  ień zeydzie, nim Was zliczę Iławy nafzey gońce! 
Skońc :cie wy, co fzkiannemi przedarłfzy łię ftopy 
Tam, .dzie tron nie dofłępny Xiężyc ma, i iłońce 
Staliście fię podziwem uczóney Europy;
Sufzy mózg gnieuma dotąd Perypatów fzkoła 
Na twoie nieftychaue dziwa Koperniku, (h)
Ze Iłońce fpi, a ziemia rącze toczy kóła;
1 twym darem, łłeweli (i) w górnym planet fzyku 
Ofiadł Tron.irifz Sobiefki z poł-bogi dawnemi:
Tak to! Pollkiey niemieścił Iławy okrąg ziemi!

Ńirftety! by ią zhowii można z Nieba zwabić ł 
Dfayrńy w Bogu, Bracia/ równo w lego mócy 
I v. ikrzt fić obumarłych, i mocnych olłabić :
Znać on drugi chce tworzyć świat z odwieczney noćy, 
Gdy Cie zelłał AU G U ŚC IE  rządzić nafzym wiekiem; 
Dzieło Boże bożego fprawcy potrzebuje :
Otrzyi łzy Wielki Królu / cień gosi za człekiem,'
A lakrż dziw, że zawiść cnotę prześladuie ?
Odkryłeś nam, co nafi Królowie zrobili,
A nicpomrtiefz, że kielich łez od Twoich pili ?

. Jli_..'W»
Lecz T y  nas rzewnifz - dzieła twoie niechay mówią1 r 
]VIy wam, a wy nam Bracia, powinfzuycie wzaiem,
Ze iuż w nas wafze czyny świtaia, i nowią 
Tym famy m, że Hę na ich cen ie dziś póznaienii 
JiVż nas więcey niezwmdzą farbowne fobolić 
Co fzerZac fwą prywatę wrzafkiem Patrioty 
JZagłufzali cnotliwe Sokraty, i Króle;
Znamy iuż co podrzutek, a co Polfici złoty- 
Wiele nas te kofztuie w prawdzie oiriamieni*,
Lecz dobry, choć po fzkodzie rozum, i baczenia. * (i)

_______________ __ _ - ^  U
(h) Mikolay Kopernik Kanonik fKarmińJki wynalazca nowe go JySle -

ma w Astronomii. '
(i) Jan Hewelius Matematyk Jławny.
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Już <ias więcey nie ślepią odęte gnnśniki,
Swą poradą, hałaftrą, fiołami, i cugi,
Człeka w człeku ceniemy,konia, nie dywdyki. 
Nie tytuł wielmożności, lecz zafzczyt załługi: 
Nie ftoi tu nad żadnym z Qyców,napifano;
Ten był, Pap wiela klucz ów, fzumiał.huczał-poił. 
Iuż to za baylcę idzie, co za wyrok miano,
Ze fię y/ pieniądzach cnota legła, rozum roił: 
Budzą fię fuem żelaznym uięci Polacy 

*Na głos lłodkich powabow.w zalłudze, i pracy.

Ciągłym,rpchem uięta narodu fprężyną.
Nie wtedy, kiedy bronić trzeba, broń gotuie,
Nie zegarna do rady budzi nas godzina,
Gdy tym czafem paiezdnik pali, irabuie:
Nie głufizy ppwfzechności głofiu głos naiemny, 
Przywyka dla niey Polak prywaty odltąpie. 
Przekładać zgon fzlachetney nad żywot nikczemny, 
Dla Oyczyzny maiątku, i zylku nie Ikąpić: 
Zgoła-Pollkim oddychać duchem zaczynamy,
A  gdy ten piyl, łatwiey ciało połatamy.

.

Nie ftfka pod przemocą krzywda uciśniona,
Chyba tą, co fię w Pańlkie nie dociśnie progi,; 
Słodzey kmiotek dobywa oyczyftego łona 
Odzylkawlzy fwpy żywot fpokoyny, i błogi,;
Dzikie ftepy w oliadłe przechodzą powiaty, 
Topielilka wkray żyzny, i trakty żaglowne;
Uymuią czynfizu obcym kraiowe warfktaty,
Daley fię pomykaią bandery ładowne 
Przychodzeń, co przed Pollkim umykał nie ładem, 
Kray polubią zcftaiąc bratem, nie fąfiadęm.
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luz pofelftwa po rozum, i miftrzów uftały - 
Przeftał być dowcip Polfjki tłumaczem przepifnym, 
A  godne Lacha tworząc fwe originały 
Zaczyna wzór podawać fąfiadom zawifnym:
Są i tacy, co w chlubne wiodąc nas zawody 
Oźywnym darem Pańfkich bodźców, i fzczodroty 

Już otrzymali wieniec nie zwiędłey nadgrody 
Wyrwawfzy z niepomnego łona chciwey Kloty 
Zaręczone przyfzłości w głazach fwe oblicze, 
Konarfcy, Poczobuti/, i Narufzeuiicze.

Wzmacniay nas fwym wi dokiem i Wielkich dufz orfzaku! 
Płatny wieńcem dwoiftym, droźfzym niż świat cały,
Po Bożemu za czyny, w górnym Zodyaku,
Po Królewfku za przykład, w tym Kościele chwały;
Czy liż wam dziś nieftodfze trudy, znoie, blizny 
Fodięte na Oyczyzny fwey poratowanie ?
Niź fen owym, co zbrodnie żłopiąc do fiwizny 
Zgaśli z rodem, z poznaką, iak cedr na Libanie?
A  ieźli fam wftręt w mroku wam tu drogę ikazał, 
Czegoźby Stanisława zachęt nie dokazał ?

Obyć On w iednym z wami wieku był fię rodził!
Niech wafz przykład ożywny tę ftratę zapłaci,
Aby i refztę Lachów wam podobych fpłodził;
Niech na was poglądaiąc iak na rodnych braci,
Taki płód w nas fię kfztałci, iakie widziem wzory! 
Tchniycie nanas'-, Lecz za cóż lutnia mi wypadła? 
Gmach fię zatrząlł, trwożliwe przefzły wfzyftkich mory, 
Ruch uftał w całym ciele, zflupiał wzrok, twarz zbladła/ 
Zywli ieftem? Czy dziwy iakie nas ścigaią ? "
A  obrazy, i głazy nieme przemawiaią!

D
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Czego ż fię nam leniwym okiem przyglądacie,
Jak byśmy ślepi,gfnfi, i nieczuli byli,
Po widzialnym ciał nafzych z żywemi rozbracie ? 
Błądzicie, byśmy oślep żywot nafz ważyli !
W nieprzelkocznych nad Iłońcem progach oPulzeni 
luź pewny za wylługi wieniec pofiadamy,.
A z wami przez powrotne zwłoki Ppokrewnieni, 
Żeście Bracia, w tym bycie nie zapominamy;
Na dowód, rzuciliśmy śmierci klozy głuche 
Tu ożj wfzy na wafzą Iławę , i otuchę.

Nie wzdychaycre na prożno potrząfaiąc głowy,f
Jak by nas w lepfzych czafach porodziły matki;
Raź od Twórcy w niezłomne uięty okowy
Świat światem będzie,ale rożne Oycom dziatki;
Już my to lepiey baczem, w światłości fiediilkui
Kto zawinił, i czyie długi wy płacicie;
Lecz gdy nawa po długim z fzturmami igrzylku;
Boki (traciła cudem fwe ocali życie,
Nie pofwarki maytkowie wiodą, kto pobłądził,
Lecz każdy co tchu bieży, by nawę narządził;

jb^sŁ—Ssa,_•11 tv'± Ii "*
Wieleż iuż-dni na głównym radzicie Soborze ?
Już was żony itęlknione z okien wyglądają, 
Dziatki fię dopytuią po drogach, i dworze,
Bracia Ikutku pofelftwa, i rady czekaią : 
lakąź in\ztąd wieziecie nowinę z gościńcem ?■  
Myśpiy im przywozili z Wiednia, i Chocima 
Ojuczonego łupem Tatara z Ordyńceni,
A  na przegadkę nowin mała była zima;,
Cośmy zaś na Wiślickiey radzie udziałali,
Toście nieraz z ułomków zamków miarkowali.
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Ztąd i wam nową Polłkę tkać zaczynać trzeba:
Nie wielkością, ó Bracia ! nie powiatów likiem 
Kolną Pańftwa, i chwalą fwą fięgaią nieba!
Runął ow świato-włady Rzym przed Alarykiem (o)
A opnlłe zaborem Króleftw Carftwa wfchodnie 
Nie mogły połknąć A ten, ni Lacedemony:
Na opak, w oczach nafzych - Batawy zachodnie 
Pofialy fwe na błotach mi aft a, i zagony.
I wafzać plerwfza Polfka * fztzupła grodz Chrobafców (p) 
Zagarnęła powoli fąfiedzkich Sarmatów.

Braeia ! gdy lię narody na wznak pochyłaią,
Wruźąim, iak komety i akie, woiowniki,
A  gdy fię na potęgę, i wzroft zahieraią,
Jagody im, i pokoiu śle Bóg mifośniki :
Czterdzieści Krzywousty ą) wygrał bitw W pancerzu* 
Wfzelako Syny lego w Pankach podrobnieli;
W ziął kra}̂  prawa, oświatę,.i rząd w Kazimierza,
1 my po rym gościńcu Iławy dobieźeli.
Szanuycież wy Wafzego rak Palladę w Troi,
A iefzcze wafza Troia wąlaury fię uftroi.

(oyAlarijk Kroi' Gotów pierw[zy zburzy ciel Rzymu, w R. 409
( p ) Brakowjka ziemia- była częścią dawney Otrobacyi.
( q )  JjoUJlaw Krzywousty Syn PPładyjlawa 1.

J. W.

R. śyyó. w Listopadzie.
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